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zorganizowanych pracowników 
rusza do walki z kartelami! 


RF, 12-go października uchwaliła Centralna 
Rada Pracownicza wystąpić do czynnej walki 
z drożyzną, pod basłem obniżki cen. 

n g€ omówianego planu, produkcja rol- 
micza nle będzie objęta akcją zniżki cen, gdyż 
ceny w tej dziedzinie utrzymują. się na poziomie 
cen przedwojennych. 

Natomiast wyrohy przemysłowe. w 6zczcgól- 
ności skartelizowane są objęte planem walki, 
przedewszystkiem zaś te, których ceny 84 anor- 
malnie wyśrubowame, a nadmierne i niczem nie- 
usprawiedliwione zyski wzbogacają spekulantów - 
kartelowców. 

Opracowany bardzo szczegółowo, w sposób 
naukowy. oparty na danych statystycznych, 
przez pierwszorzędnych fachowców memorja? bę- 
dzie w najbliżezych dniach przedjożony preze- 
gowi Rady Ministrów i wszystkim zainteresowva- 
nym Ministerstwom, oraz klubom poselskim. cial 
ustawodawczych. 

Memorja? ten obejmuje każda dziedzinę życia 

podarczego. uzasadniają konieczność obni- 
żenia cen — cukru, węgla. nafty, clektrycz- 
ności, garu. komornego, wyrobów tytoniowych, 

opłat pocztowych i t. d. it. d. 

Memorjał ten domaga się energicznych za- 
rządzej Rządu, w kierunku ograniczemia samo- 
woli Kartelowców. racjonalnego obnłżenia cen 
wyrobów monopolowych. oraz ustawowego ure- 
gulowania komornego. dostosowanego do obec- 
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W osłalnim numerze „Jedności« podaliśmy | 
wiadomość, ŻĆ W najkrótszym czasie Esap 
zmiany pragmatyki urzędniczej. Wiadomość ta 
zaalarmowała cala prase codzienna, która powtó- 
rzyła zu nami treść Wspomnianego Skatu. 
o czem piszemy osobno. 

Dziś w grubszym zarysie możemy podać te 
zmiany, gdyż ukazał sie „Dziennik Ustaw“ z dnia 
14 b. m. z dekretem Prezydenta Rzplitej, zmie- 
niajacym niektóre nostanowienia ustawy prag- 


nych materjalnych warunków zubożałej ludności, 
która obecnych ciężarów udźwignąć żadną miarą 
nie może. 

Przedłożenie memorjału, to pierwszy krok 
akcji. 

Zdając sobie sprawę, że walka z kartelami 
będzie ciężką, a kapitaliści-kartelowcy nie ustą- 
pia dobrowolnie, postanowiono zorganizować 
w calem państwie wiece konsumentów, doma- 
gające cię obniżki cen. Rezolucje, jakie będą 
przedmiotem uchwał, będą opracowame przez 
Centralną Radę Pracowniczą, gdyż akcja musi 
być skoordynowaną i jednolicie według planu 
prowadzoną, jeśli ma osiągnąć zamierzony cel. 

Celem tych wieców jest wytworzenie takiej 
atmosfery w kraju, by z jednej strony zmusić 
kartelowców do obniżki cen, z drugiej zaś, by 
ułatwić tak Rządowi, jak i ciałom ustawodaw- 
czym rolę regulowania tak drogą rozporządzeń, 
jak postanowień ustawodawczych, cen wyrobów 
przemysłowych. dostosowanych do obecnych wa- 
runków finansowych zubożałej ludności. 

Postanowienia o dalszej akcji, wynikną 
z rozwoju wypadków i wyników przedsięwzię- 
tych dotychczas kroków. 

Od sily naszego uderzenia, będzie zależał 
ostateczny wynik. Wierzymy, że rezultaty będą 
osiarmiete, jeżeli cała masa konsumentów stanie 
do zdecydowanej walki z wyzyskicm, który 
musi być bezwzględnie złamany. 


miana rsagmatyki urzędniczej 


matycznej z dnia 17. lutego 1922, odkładając 
EPE pen omówienic zmian do nastepncgo 
numeru. 

Wedle nowych przepisów ustanowionych 
zostaje 12 stopni slużbowych. 

W ' kategorji pierwszej (io relforen- 
darscy) rozpoczyna się służbę od 8- -go stopnia, 
w kategorji J]-gici (urzędnicy podreferendarscy 
i rachunkowi) od 10-go stopnia i w kategorii 
trzeciej od 11-go lub 12-go stopnia służbowego. 


W wyjątkowych przypadkach prezes Rady 
ministrów może zezwolić na rozpoczęcie służby 
państwowej w wyższym stopniu służbowym. 

Mianowanie urzędników pierwszej kategorji, 
zawierające awans do wyższego stopnia, wyma- 
ga każdorazowo zgody prezesa Rady ministrów. 
Mianowanie na stanowiska podsekretarzy stanu 
i wojewodów dokonywa Prezydent Rzeczypo- 
spolitej na wniosek właściwej władzy naczelnej, 
uchwalony przez Radę ministrów. 

Ambasadorowie, ministrowie pełnomoćmi 64 
mianowani przez Prezydenta Rzeczypospolitej 
na wniosek właściwej władzy naczelnej, przed- 
stawiony w porozumieniu z prezesem Rady mi- 
nistrów. 

Urzędników kamoelarji cywňnej Prezydenta 
Rzpłitej mianuje również Prezydent Rzplitej za 
kontrasygnatą prezesa Rady ministrów. 

Urzędników Sejmu mianuje marszałek Sejmu, 
urzędników Senatu — marszałek Senatu. 

Stosunek hierarchiczny między urzędnikami, 
pelniącymi obowiązki. związane ze stanowiskiem 
danej kategorji, zależy nie od posiadanego 
atopnia służbowego, lecz od rodzaju stanowiska, 
ma którem pełnią ohowiązki. 

Urzędnikowi nie wolmm przyjąć zajęcia 
ubocznego, przynoszącego mu jakąkolwiek ko- 
rzyść materjalną bez zezwolenia władzy naczel- 
nej lub władzy przeze nią upoważnionej, udziele- 
nie zaś zezwolenia urzędnikom władz naczelnych 
wymaga zpody prezesa Rady ministrów. 

Urzędnik awamsuje do bezpośredniego wyż- 
szego stopnia wedle uznania władcy przełożonej, 
przy zachowaniu postanowień am. 17 ustawy 
o państwowej służhie cywilnej. 

Właściwa władza; naczelna za zgodą prezesa 
Rady ministrów przenosi stałego urzędnika 
w stan nieczynny w dwóch wypadkach: gdy 
wskutek zmiany w organizacji władz i urzędów 
niema dla niego czasowo odpowiedniego stano- 
wiska służbowego. oraz gdy zajdą okoliczności, 
nie pozwalające ze względu na dobro shużby na 
dalsze jej pełnienie w tym Samym dziale zarzą. 
du państwowego. 

Podeckretarzy stanu i wojewodów przenosi 
w stan nieczynny Prezydent Rzeczypospolitej 
na wniosek właściwej władzy naczelnej, uchwa- 
lony przez Radę minishrów. 

Urzędnik. który w ciąg bezpośrednio po sœ 


bie nasliymjących trzech lat otrzymał dwu- 
krotnie niedostateczną ocenę kwalifikacyjną, 
musi być zwolniony ze aħużby przy zachowaniu 


jednak nabytych praw emerytalnych. 

Urzędnicy drugiej i trzeciej kategorji. którzy 
do dnia wejścia w życie ołliecnego rozporządze- 
nia Prezydemta R. P. uzyskali wyższe stopnie 
służbowe od ustalonych tem rozporządzeniem, 
zatrzymują posiadane stopnie służbowe w do- 
tychczasowej kategorji stanowisk. 


ODNOŚNIE DO POSTANOWIEŃ 
DYSCYPLINARNYCH. 


Roznorządzenie przewiduje, że do orzekania 
w sprawach dyscyplinarnych urzędników i miż- 
szych funkcjonarjuszy państwowych powołane 
są komisje dyscrpliname trzech rodzajów: 
1) Komisje dyscyplinarne czynne przy władzach 


Btr. 2. 


podlegających bezpośrednio władzy naczelnej, 
2) Komisje dyscyplinarne czynne przy władzach 
naczelnych, wreszcie 3) odwoławcze komisje dy- 
scyplinarne czynme przy władzach naczelnych. 
Skład komisyj dyscyplinarnych, ich właści- 
wość, tryb postępowania dyscyplinrnogo i t p. 
ustała Rada ministrów w drodze rozporzadzenia. 
'Przestrzegana będzie przytem zasada, że człon- 
kowie komisyj dyscyplinamych 84 w wykony- 
waniu swych funkcyj sarmodziclni i miezawiśli 
i że od orzeczenia komisji dyscyplinarnej. wy- 
danego-w I-szej instancji. może zarówno rzecz- 
nik dyscyplmamy. jak i obwiniony odwołać się 
do. odwoławczej komisji dyscyplinancj. 
Rzecznika dyscyplinarnego wyznacza władza, 
przy której istniejo komisja. Obwinłonemu przy- 
sługujo prawo wybrania obrońcy zpośród urzęd- 
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ników lub niższych funkcjonarjuszów państwo- 
wych zamieszkałych na obszarze, ua którym 
rozciąga Sie zakres działania danej komisji dy- 
scyplinarnej. 

Prawa i obowiązki rzeczników, oraz obruii- 
ców ustala Rada Ministrów, Nad jednolitością 
postępowania  dvscyplinawogo czuwa prozes 
Radv Ministrów, który w porozumieniu z wla- 
ściwą wiadzą może W poszczególnym wypadku 
delegować jednego ze swyeli rzeczników w micj- 
aec wlasciwego rzecznika dyscyplinarnego. 

Rozporządzenie, które stosuje się równicż do 
pracowników przedsiebiorstw „Dolska poczta, 
telegraf i telefon* du czasu wydaniu przepisów 
odrębnych, wchodzi w życie z dniem 1-80 listo- 
pada b. r. 


Warszama. 


obrad Centralnej 


W dniu 12. października b. r. odbyło Bię 


Rady Pracowniczej. 


Następny mówca p. Chruściński, godzi się 


plenarne posiedzenie C. R. P. pod przewod-|z myślą urzadzenia wieców demonstracyjnych 


nietwem Romana Krakowskiego. 

Po odczytaniu protokołu przez sekretarza 
Gackiego, oraz po dłuższem przemówieniu pro- 
gramowem prezesa Krukowskiegoe, przystąpio- 
Do do omówienia akcji w kierunku obniżenia 


een. 

Sekretarz odczytał dwa claboraty, opraco- 
wane przez specjalistów, jako podstawę do dys- 
kusji i memorjału, który będzie w najkrótszym 
czasie przedłożony przez delegację imieniem 
całego ogółu pracowniczego, slerom rządowym 
1 ustawodawczym, 

Nad ważną tą sprawą rozwinęła się ożywiona 
dysicusja, w której zabrał głos Dr J. Krajewski, 
wykazując, że wobec obniżenia poborów | braku 
nadziel w obecnych warunkach, na jakąkolwiek 
poprawę pod względem finansowym, pozostaje 
jedyna droga ratunku w obniżeniu cen wyro- 
bów skartelizowanych 1 zmonopolizowanych, 
których wysokość Jest nadmierna i niczem nie 
uzasadniona, zwłaszcza, jeżeli chodzi o kartele, 
które prowadzą formalnie gospodarkę rabunko- 
wę, odnośnie do bezbronnych konsumentów. 

Celem zaś wywarcia należytego nacisku na 
kartele, należy urządzić w całym kraju, równo- 
cześnie wiece konsumentów, o równobrzmiących 
rezolucjach, które zwrócą się tak do Rządu, jak 
f cial ustawodawczych, z apelem, do ukrócenia 
samowoli kartelowców i ograniczenie ich nad- 
miernych zysków. a 

Ponadto mowca porusza myśl, ustanowienia 
komisarza, z ramienia Rządu, pod kontrolą Sej- 
mu, któremu przyznanoby prawo regalowania 
on. 
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w kraju, odnośnie zaś co do ustanowienia ko- 
misarza, dla regulowania cen, wysuwa koncep- 
cje rozciągnięcia kontroli nad kartelami. 

Podobnie przemawiał również p. Domański, 
zaś p. Kościński poruszył myśl urządzenia kon- 
gresu powszechnego w Warszawie, którego glos 
zaważyłby w dużej mierze na stanowisku Rządu 
i ciał ustawedawczych. 

Dr Koncewski przyłączył się do poparcia 
energicznej walki z kartelami. 

Uchwalono opracowany szczegółowo me- 
morjał przedłożyć Prezesowi Rady Ministrów, 
p. Prystorowi, oraz zainteresowanym minister- 
stwom, jakoteż ciałom ustawodawczym. 

Co do sposobu przeprowadzenia i zorganizo- 
wania wieców, postanowiono szczegółowe 
Instrukcje wydać po 16-t1ym października. 

Ponadto na tem zebraniu omawiano kwestię 
zorganizowania „izb pracy“ wedlug referatu 
prot. Rygiera. Wybrano specjalna Komisję, któ- 
ra ma razem z referentem bliższe szczególy 
opracować. 

Ponadto w myśl obowiyzującego regulaminu, 
nastąpi! wybór nowego prezydjum na przeclng 
najbliższego kwartału. — Prezesem wybrano 
prezesa naszego Ogólnego Zrzeszenia: Dra Go- 
laba. zaś sekretarstwo objał Dr Koncewski. 

Na wniosek p. Chruścińskiega. wyrażono 
serdeczne podziękowanie ustępującemu preze- 
sowl, Krukowskiemu. który ustępując z zajmo- 
wanego stanowiska, złożył życzenia najowocnie|- 
szej pracy nowemu prezesowi. 


Ie skargi na Iwowską zbe Skarbowa. 


u zmiany systemu wypłaty emerytur | w tym wypadku na tem, że należała zmlanę 


= pażdzierniku, nastąpił z winy whdz skarbo-| wypłat emerytur wcześniej przygotować, tak, by 


wych istny „bałagan“, nabiorający cech małego 
skandalu, o chamikterze Kkarygodnego niedo- 
łęstwa. 

Oto z winy tego niedołestwa cało masy eme- 
rytów nie otrzymały jeszcze do dnia dzisiejszego 
(piszemy to dnia 12 paździcmika) emerytur, co 
u wielu wywołało wprost tragiczno nastroje, 
gdyż zabraklo Im środków do życia, żaden bo- 
wem prawie omeryt nie nrozporządza, przy 
obecnych poborach, oszczędnościami. 

Ze wszystkich stron otrzymujemy alarmujące 
listy, między innomi piszą nam z Wieliczki, ve 
w mieście tem nie otrzymali cmeryci do dnia 
11 b. m. poborów, a jest tam takich nieszczę- 
śliwców 400. 

Karygodność czynników skarbowych polega 


nie narażać starganych Życiem ludzi na zdener- 
wowanie, a jeśli zmiana wyplut nie była na czas 
należycie przygotowaną, należało ją przesunąć 
na listopad, by cały aparat należycie funkcjo- 
nował. 

Ściśle biorąc, 2a to niedbulsiwo powini być 
ci, którzy stali się przyczyną tego „Lałaganu” 
pociagmięci do aurowcj odpowiedziałności. gdyż 
organy państwowe muszą dzialać wzorowo 
i punktualnie, a żadne wykroczonia w tym kic- 
runku nie powinny ujść bezkarnie. 

Emeryci. 


Uwaga Redakcji: Oczekujemy cnergicz- 
nego wkroczenia władz do tego powolanych, by 
podobne anomalje więcej się nte powtórzyły. 
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Silne wrażenie naszych wiadomości 
o projektowanej zmianie pragmatyki urzędniczej. 


Artykuł nasz w poprzednim numerze „Je-| dala szczególy przygotowanego projektu, 
dności*, poświęcony sprawle pragmatyki urzc- jac je z powolaniom się na „Jedność”. ale także 
dnicze| zclektryzowa! oplnję publiczną I obieg, ze swej strony starała się uzupełnić je dalszemi 
cala prawie prase krajowa. która nietylko po-| wiadomościami i komentarzami. Ze stołecznych 


cyl u- 
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dzienników „ABC“, „Gazeta Warszawska". 
r krakowskich „Naprzód“, „Głos Narodu", „I. 
K. C.", pisma łódzkie, lwowskie, poznańskie itd. 
poświęciły baczna uwagę sprawie zmiany prag- 
malyki urzędniczej na podstawie uwag, jakie 
w kwestji tej podniosła „Jedność“. 

, „Polonia“ katowicka w obszernym artykule 
pisze: „Wiadomość © przygotowanej zmianie 
pragmatyki urzędniczej wywołała wśród urze- 
dników państwowych wielkie poruszenie. Z kół 
urzędniczych czerpiemy dodatkowe informacje 
w tej sprawie, tak żywo obchodzącej ogół pra- 
cowników państwowych". „Polonia“ cytuje tu 
szczegóły projektowanych zmian, podane już 
w „Jodności*, poczem kończy uwagą: 

„Grozi jednakże jeszcze większe niebezpie- 
czeństwo. Wedlug obiegających poglosek poste- 
powanie dyscyplinarne ma być oparte na zasa- 
dach obowiązujących w policji i wioziennictwie. 
W. tych dzialach służby państwowej komisja ma 
jedynie, głos doradczy. decyzja pozostawiona 
jest zwierzchnikowi. Na tem tle zdarzaja się 
często znane nam fakty zaostrzania sankcji 
przez przełożonego, wbrew opinji komisji. Wie- 
my o wypadku, „kiedy komisja dyscyplinarna 
komendy wojewódzkiej policji postanowiła za- 
stosować wobec oskarżonego naganę, komen- 
dant zaś wojewódzki zadecydował usunienie ze 
slużby. 

Nie ulega więc watpliwości, że armja urze- 
dników państwowych, dźwigająaca na smvich 
barkach odpowiedzialność za losy Państwa. sta- 
nęła w obliczu nowych zmian, niostelv nie wró- 
zących nic dobrego". 

Notujemy z zadowoleniem ten takt, że 
w opinii społeczeństwa ugruntowuje się już zro- 
zumienie dla istotnych zagadnień sprawy urze- 
dniczej. Wyczucie ich znaczenia dla ogólnonań- 
stwowego interesu poczyna sie budzić. jako wy- 
nik wytrwałych, szereg lat trwających wysiłków 
urzędniczej prasy zawodowej, a przedewszyst- 
kiem „Jedności“, trzymającej czujna reke na 
puleie najważniejszych zagadnień urzedniczego 
Życia. Jak podajemy na innem miejscu, projekto- 
wane zmiany pragmatyki urzędniczej stały się 
już faktem. 
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Laszczytne odznaczenie 
p. Steianji Górskiej. 


Długoletnia pracownica na niwie zawodówej 
i spolecznej p. Stefanja Góreka, znana w sze- 
rokich rzeszach krakowskich sfer urzędniczych, 


a w szczególności urzędniczoek skiwbowych, 
otrzymala zaszczytne odzuaczenie medalem nie- 
podległości. - 


Dzieląc się z naszymi Czytelnikami milą tą 
wiadomością zasyłamy P. stefanji Górskiej, 
jako członkowi Zmrzydu Glownego Zwiazku 
Zrzearceń, serdeczne gratulacje imieniem Re- 
dukcji. 

0 
Opłaty szkolne 


dla dzieci pracowników umysłowych. 


Zarządzenie o przedstawianiu zaświadczeń 
o przepelnieniu panującem w szkolach państwo- 
wych, celem otrzymywania zwrołów za opłaty 
szkolne,  wywolało wielkie zaniepokojenie 
wśród urzędników Państwowych. 

Od 1930 r. do uzyskiwania zwrotów “Plat 
szkolnych nic wymagano zaświadczeń, 39 WZple- 
du na ogólnie znany brak miejsc w FIMNazjąch 
państwowych. 

Onegdaj też zostala przyjęta de!CRACJa mie- 
dzyzwiązkowej komisji pracowników państwo- 
wych przez wiceministra oświuty P- Pierackiego, 

Delegacja przedstawiła p. TT'Strowi, że wy- 
danic rozporządzenia o zaświadczeniąch po roz- 
poczęciu roku szkolnego, KTZYWdzi wiele rodzin 
urzędniczych, Obecnie bowiem zadna z nich nie 
ma możności otrzymać "XIcgo zaświadczenia, 
wskutek czego straci ZWTO! kosztów za opłaty 
szkolne. - 

P. wiceminister Picracki odniósł sie do po- 
stulatów delegacji bardzo przychylnie, ohbiecu- 
jąc ię sprawe rozpatrzyć į załatwić już w naj- 
bliższych dniach 

Ostabnio POJawił się w tej sprawie następu- 
jący urządoWY Komunikat: i 

„Fuskcjonarjusze państwowi obowiązini są, 
w celu otrzymania zasiłku, przedstawić ziówiad- 
czonie kuratorjyw okręgów szkołnych 0 braku 
wolnych miojse w szkolach państwowych. 

„Min. Wyznań Religijnych 1 Oświccenia Pu- 
bliezuego poleciło kuratorjom, 20y przedłużyły 
wydawanie tych zaświadczeń jeszczo obecnie, 
0 ilo istotnie w szkołach mistwowych miejsc 
wolnych niema. W przeciwnym wynadku kura- 
torja mają wskazywać zgłaszającemu sią funlr- 
cjonarjuszowi szkolę NStwową, do której jego 
dziccko będzie przyjęto“. 
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Kwestja mieszkaniowa 


w świetle ustawy o ochronie lokatorów. 


Ustawa © ochronie lokatorów z 11 kwietnia 
1924 raku uragulowała kwestję mieszkaniowa 
na korzyść lokatorów i stanowi wedle swej 
treści wyłom w odnośnych przepisach ustawy 
cywilnej, dotyczących praw własności i normu- 
jących wolna dyspozycję uprawnieniami, je 
kdacznii z prawa własności. Ustawa bia 
i jest wyjątkową. a wywołama zostala wzglę- 
dami społecznem! z uwagi na ogólne powojenne 
zubożenie Społeczeństwa. ; 

Stanowiąc pewnego rodzaju przywilej dla 
lokatorów ustawa ta z hiepiem czasu uległa 
nowelizacji znów na korzyść lokatorów, ograni- 
'ezając niepomiernie prawa właścicieli realności, 
którzy prawie, że zupełnie wyzuci zostali ze 
swych dochodów, z tego źródła płynących. — 
W następstwie tego gospodarze, ograniczeni ie- 
dynie do tych dochodów, popadli w stan zubo- 
żenia, a nie mogąc pokryć swych wydatków, 
"zmuszeni zostali niejednokrotnic do wyzbycia 
się domów, o ile to nie nastapiło już poprzed 
nio w drodze przymusowej licytacji. 

Takiego obrotu rzeczy nie mógł przewidzieć 
ustawodawca w chwili wydhnia ustawy w roku 
1924-ym i z tem się nie liczył i liczyć się nie 
mógł, gdyż uslawa w pierwotnem brzmienin za- 
pewniała właścicielom możność utrzymania się 
z dochodów swej realności, mimo ich obniżenia. 

Dalszy przewrót na niekorzyść właścicieli 
uczynila ustawa z dnia 27 marca 1926 roku, 
stanowiąca nowelę do poprzedniej ustawy. 
(W tej noweii unormowane zostały wypadki, 
w których pod pewnymi warunkami mógi loka- 
tor zać odroczenie eksmisji na 6 miesiecy, 
względnie na jeden rok. 

Ta dodatkowa ustawa, miała również swoje 
wzasadnienie, a zawierała w sobie pewnego 
rodzaju memento dla lokatorów, by uiszozali 

neze, gdyż przymusowe opróżnienie wisiało 
inimi. iak miecz Damoklesa, zwłaszcza, że 
powołane do tego władze tylko wyjatkowo do- 
zwalały na odroczenie egzekucji. Następne roz- 
orządzenia z 7/11 1931 1 29/3 1932, stanowią 

ż zupełne ukrócenie praw wlasności odnośnie 
do mieszkań jedno i dwupokojowych. Jeśli bo- 
wiem lokator wie, że proces awizacyjny potrwa 
półtora do dwóch lat i że egzekucja nie może 
być wykonana z mocy ustawy — zwłaszcza 
w porze zimowej — od 1. listopada do końca 
marna. — to nataralnem (ego następstwem, 
przy dzisiejszym stanie etyki i poziomie moral- 
NOŚCI. jest zuniechanie opłacania czynszu przy 
rownoczesnem obniżaniu wartości mieszkania 
Pa] zużycia. 

Nie lepiej sie ma sprawa mieszkaniach 
3 i 4-pokolowych. R” 

Przewlekłość sporu, przeciąganie eksmisyj 
droga najróżnorodniejszych. nieuzasadnionych. 
ba nawet zmyślonych zarzutów nietylko 
odracza zaplate czynszu na całe lata. ale czyni 
Gciągalność komornego wprost iluzoryczną, 
zapewniajac lokatorom bezpłatne korzystanie 
z dzej własności. 

Że ten stm rzeczy. nie jest zdrowy, tego nikt 


— 


pm ke: zaprzeczy. podobnie. jak i zaprzeczyć się 


e da. że omawiana kwestja jest ciężka do 
rogwiklania. Mimo to' jednak nie może ustawa 
lekceważyć praw własności i popierać lekko- 
myóślność. 2 eo" wolę lokatorów. Zdarza 
si bowiem czesto. że przy dobrej woli i oszczęd- 
ności mmalazłby lokator Środki na zapłacenie 
komornego. Opieralne się jednak na  ietnie- 
iacym stanie rzeczy i ustawie nawet i tacy loka- 
torzy nie staraja sie prosić gospodarzy o zwłokę, 
czy 16% pewne ustepstwa. lecz — jakby dla 
igraszk! — nietyłko nic nie płaca, ale podnaj- 
mując Se mieszkania, ciagną zyski kosziem 
właściciela. | 

Te stosunki 
w interesie sprawiedliwości, neze 
nowania cudzej Nłamości. 
__ Da sie to zrobić. przez uchylenie nowel wy- 
danych do ustawy © Ochronie lokatorów, z po- 
zostawieniem jedvnic zmodyfikowanej noweli 
z dnia 27-po marca 1926 roku, dajacci sadom 
mażność oroczenia eksmisyj w wypadkach na 
to zasługujących, a niezawinionym stanem go- 
spodarczym lokatorów spowodowanych. Takie 
odroczenie ograniczyć należy jedynie do miesz- 
kań jedno i dwu-izbowych (pokój i kuchnia), 
lie że trudno wymagać, by lokator kosztem go- 
Spodarza zajmowa! bezpłatnie wiekszy lokal, 
niż tego wymaga cel ustawy o ochronie loka- 


„, Przy mieszkaniach 3-izbowych (dwa pokoje 
i kuchnia) winna ustawa zastrzec właścicielowi 
możność żądamia ograniczenia przedmiotu naj- 
mu w tych wypadkach, kiedy rozkład miesz- 


gaja grumtownej naprawy 
1 posza- 


kania zezwala na wydzielenie jednej ubikacji. 
W związku z tem, okazuje się nieodzowna rze- 


czą zmienić przepisy, dotyczące postępowania M 


w Sprawach awizacyjnych. 

Z natury ustawy o ochronie lokatorów wy- 
nika, iż stanowi ona prowizorjum na czas przej- 
ściowy. Jako narvszająca stan posiadania wla- 
ścicieli winna ustawa zagwarantować wlaáci- 
cielom szybkość w uzyskaniu z powrotem swego 
mieszkania w wypadkach na to zasługujących 
i dlatego postępowanie winno ograniczyć się 
do jak najkrótszego czasu, zapobiec pienia- 
czemu prowadzeniu sporu i aniczyć się 
jedynie do dwóch instancyj w miejsce dzisiej- 
szych trzech instancyj. 

Kiedy dzisiaj coraz silniejszem echem odzy- 
waja Się glosy za obniżeniem cen artykułów 
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racz 


niezbędnej potrzeby i czynszów, nie wolno 
zapominać o położeniu właścicieli realności, 
którzy majac zapewnione Ściagnięcie należnych 
czynszów i możność odzyskania dyspozycji 
swojem mieszkaniem, tem latwiej zrozumia 
ı miosa sprawiedliwe odciażenie gospodarczo 
słabszych. Žadajac ofiar od gospodarzy, muszą 
i lokatorzy szczerze i uczciwie pamiętać, że 
wzbogacanie sie — choćby kosztem ekono- 
micznie silniejszego, nic przynosi korzyści 
i sprzeczne jest z zasadami etyki i moralności. 
Oralność i charakter nakładaja na każdego 
, pewne obowiazki, które winne i musza być 
respektowane w myśl zasady chrześcijańskiej 
„nie czyń drugiemu, co tobie nie milo“. ' 

ł As. 
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ADWOKAT 


DR. TEODOR RINGELNEIM 


przeniósł kaneclarję 


do Gmachu „Feniksa* przy ulicy Baszłtowej 
| wojśele od alley Kleparskiej. 


Dyskusja teoretyczna 
i nędza praktyczna. 


Między luminarzami naszymi z dziedziny 
ekonomicznej toczy się ad pewnego czasu bar- 
dzo zasadnicza dyskusja na frapujący temat: 
„złoto Banku Polskiego". Oto wyznawca libera- 
lizmu ekonomicznego prof. dr. Adam Krzyża- 
nowski umieścił w „Przegladzie Powszechnym“ 
prace pod powyższym tytulem, w której uza- 
sadnia tezę, iż dla wyjścia z kryzysu istnieją 
dwie drogi: przetrwać w tym stanie jak obecny, 
t. j. przy politvce deflacyjnej, lub też zdecy- 
dować się na „odpadnięcie od złota”, jak to 
uczyniła z powodzeniem Anglia, obniżajac war- 
tość funta szterlinga w stosunku do złota. Prof. 
Krzyżanowski skłania się ku tej drugiej tezie, 
gdyż sadzi. iż przy dalszem kontynuowaniu po- 
lityki deflacyjnej złoto z plwnic Banku Polsk., 
ulotni sie zupełnie. 

Z poważnym autorytetem krakowskiego teo- 
retyka zmierzył się b. minister Matuszewski, 
ekonomista, sklaniający się ku etatyzmowi, dla 
nas specjalnie w Smutnej zapisany pamieci, 
jako pierwszy burzyciel niezłomnych — zdawa- 
łoby się — zasad, na których oparte były. prawa 
wysługi emerytalnej, P. Matuszewski wystapil 
w swym organie „Gazeta Polska" do pojedynku 
na słowa z prof. Krzyżanowskim i w djalektyce, 
w której myśli, wydają się pływać w jakimś 
misternym, lecz mętnym sosie wysuwa tezę. że 
można przy dzisiejszym systemie dełlacji nie- 
tylko przetrwać, lecz zupelnie zwycięsko poko- 
nać kryzys, bez uciekania się do ryzykownych 
eksperymentów, w rodzaju proponowanej przez 
prof. Krzyżanowskiego „łagodnej" inflacji. 

W „Czasie“ znów p. Senator Szarski zabrał 
głos w tej samej materii. swierdzając, że kwe- 
stja walutowa nie jest właściwym ośrodkiem 
zagadnienia, gdyż stać ona powirma po za obrę- 
bem dyskusji, jako podstawa „sine qua non". 
Zagadnienie pokonania kryzysu, obejmuje jedy- 
nie politykę gospodarczą, w której to dziedzinie, 
wiele jest do zrobienia, bez konieczności naru- 
szania, czy deprecjonowania złota w Bamku. 

Tak rozprawiaja wielcy nasi ekonomiści, 


nie schodząc z wyżyn teorji, szermując na wiel- 
kie prawdy i słowa, z taką głębokością wiedzy 
i dedukcji naukowej, że dyskusja ta wydaje się 
czemś zupełnie oderwanem od życia. Przypo- 
mina ona „consilium“ lekarskie, gdy uczen! 
dysputuja nad łożean chorego, zbijając siebie 
wzajem terminologją nauki medycznej, podczas, 
gdy chory jęczy i stęka, Że go coś bardzo boli, 
Ale lekarze, słuchają tylko własnych głosów, 
ignorując jęki pacjenta. 

Tak samo dyskutują na papierze panowie 
„miarodajni*, nie widząc i nie slysząc, jak wy- 
gląda i jak przemawia to całe życie, któremu 
oni każą, by „przetrwało“, aż jakaś z tch prawd 
przez nich teoretycznie dostrzegalnych, dojdzie 
do życia i zmieni je na lepsze. Nie widzą oni 
tego, że społeczeństwo istotnie ma już dosyć 
wszelkiego kryzysu, jakkolwiek on się ma na» 
zywać, konjunkturalnym czy strukturalnym, wa- 
lutowym czy gospodarczym, ogólnoświatowym 
czy środkowoenuropejskim, po- czy — przedwo- 
jennym. Dla chorego jest obojętne, czy jego ból 
jest objawem subjektywnym czy organicznym, 
mięśniowym, czy mózgo-rdzenionam. Chce, że- 
by go przestało boleć i tyle. 

Ale mu lekarze uczeni na to poradzić nie 
chcą i nie o to im idzie. Idzie im tylko o to, 
który z mich ma rację. 

Naszem zdaniem rację mają tylko ci, którzy 
krzyczą: „Mniej gadania a więcej czynów, mą- 
drych, świadomych, celowych, twórczych. Niece 
to nie będą, jak dotąd, same dest* ;kcje, 
obniżki, redukcje osobowe i rzeczowe, ale na- 
reszcie  jakać a, a przytem dobra, 
na robota, obejmująca wszystko i wszyst- 

ich". 

Nie o to bowiem społeczeństwu chodzi, by 
sprawdziła cię jakaś tam chwiejna i watpliwa 
teorja o „oderwaniu się od złota”, ale, by sie 
stała rzeczywistością konieczność oderwania salę 
raz nareszcie od nędzy, biedy i zgnębienia, 
w którem żyjemy i w którem niemożliwie jest 
przetrwać, aż się... dyskusja skończy. A. 


Uwagi nad nowela do ustawy emerytalnej 


Do waċniejszych postanowień noweli emery- 
talnej z dnia 18/3 1932, o których wypada wspo- 
mmiet w końcowych uwagach nad tą nowela, 
należy przepis art. 4 noweli — nakładajacy na 
funkcjonarjuszy państwowych i zawodowych 
wojskowych, którzy przed wstąpieniem do pań- 
Stwowej służby polskiej lub do służby w wojsku 
polskiem pełnili służbę w bylych państwach za- 
borczych, podlegająca doliczeniu do wysługi 
emerytalnej, obowiazek zgłoszenia najpóźniej 
do dnia 31 grudnia 1933 i należytego udoku- 
mentowania swych praw do zaliczenia im do 
wysługi emerytalnej odnośnych lat służby za- 
borczej (art. 81 i 84 ustayy emer. z dnia 11/12 
1923) z tem zagrożeniem, że niezgłoszenie tych 
praw w zakreślonym wyżej terminie powoduje 
utratę prawa do zaliczenia służby zaborczej do 


wysługi cmerytalnej. 


Ponieważ powołany art 4 nie wspomina 
wcale o emerytach, przeto przyjać należy, że 
nałożony w tym artykule obowiązek dotyczy tyl- 
[ko tych funkcjonarjuszy państw. i zawodow 
wojskowych, którzy w dniu 31 grudnia 1933 
bedą jeszcze pozostawać w czynnej słuźbie. 

Niezrozumiałm jest cel powyższego prze” 
pisu. ' 

Wszyscy fumkcjonarjusze państwowi, którzy 
mają obok służby polskiej także służbe zabor- 
czą przedkładali już kilkakrotnie swym wła- 
dzom przełożonym dokumenty bądź w orygina« 
łach, badź w uwierzytelnionych odpisach, za- 
wierające dowody poprzedniej slużby w pań- 
stwach za ch. W szczególności zaś na sku- 
tek postanowień art. 6 i 7 rozporzadzenia Rady 
Min. z dn. 5. VIII 1920 D. U. R. P. Nr 77 poz. 521 
fumkcjonarjusze państwowi, którzy ubiegali się 


Str. 4. 
o zaliczenie poprzedniej służby w państwach 
obcych lub czasu pracy zawodowej dołaczyli po- 
wyższe dowody do podań o to zaliczenie dla 
użytku Komisji werylikacyjnej i służba ta zo- 
stała im już zweryfikowana. Następnie zażąda- 
no od powyższych funkcjonarjuszy, jak wogóle 
od wszystkich funkcjonarjuszy państw. przy 
sposobności zakladania przepisanych art. 16 
ustawy o państw. służbie cywilnej z dnia 17/2 
1932, wykazów stanu służby, przedłożenie doku- 
mentów osobistych, dotyczących przebiegu ich 
służby w ogólności, zatem także służby zabor- 
czej. Dane wynikające z tych dokumentów zo- 
staly wpisane do wykazów stanu służby, a nadto 
władze zatrzymaly w aktach urzędowych odpisy 
złożonych dokumentów. Wreszcie żadano wspo- 
mnianych dokumentów przy zakladaniu rozmai- 
tych kart ewidencyjnych oraz dla celu ustalenia 
w służbie. 

Zaznacza sic, że szczególv odnoszace się do 
służby w bylym państwie austrjackiem były ró- 
wnież uwidocznione w tak zw. wykazach stanu 
osobowego funkcjonarjuszy państwowych, które 
w pierwszych latach Państwa Polskiego zastepo- 
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wały w Małopolsce i Śląsku Cieszyńskim pó- 
źniej wprowadzone wykazy stanu służby, a wy- 
pełnione zostaly również na podstawie przedlo- 
żonych przez pracowników państw. dokumen- 
tów. 

Wynika z tego, że nakazane art. 4 noweli 
emer. zgloszenic i ponowne udokumentowanie 
przez funkcjonarjuszy państw. slużby zaborczej 


jest zupełnie zbyteczne, gdvż odnośna służba,, 


zwlaszcza w Małopolsce, została już kilkakro- 
tnie niewatpliwie stwierdzona. 


Wszak wystarczyloby, aby kompetentne wla- 
dze przeglądnęły dokladnie znajdujace się w ich 
posiadaniu wykazy stanu służby, akta osobowe 
i dokumenty funkcjonarjuszów, a obowiązek 
przedkładania dowodów slużby zaborczej ogra- 
niczyły tylko do tych z pewnościa nielicznych 
wypadków, gdzie dowodów służby zaborczej do- 
tad nie dostarczono, albo — gdzie dostarczone 
dowody wzbudzaja pewne watpliwości. 


Zaoszczedzi sie w ten sposób dużo bezcelo- 
wej pracy dla władz i zainteresowanych funkcjo- 
nariuszy. Sz. 


» chmili. 


W Sadzie Okręgowym. panowała od kilku 
tygodni atmosiera zupełnie nicsamowita. Sẹ- 
dziowie stali się nagle jakby podsadnymi 
iw tym samym nastroju, oczekiwali dekretów 
spensjonowania, jak podsadni oczekuja wyro- 
ków. Choć coprawda, ci ostatni mogli mniej 
więcej domyśleć się co będzie, tu zaś nikt nie 
wiedział, kto, jak i co! 

Między innymi p. sędzia Szypula, nicpokojaąc 
stę o swoje losy, bił się z własnemi my- 
ślami. — Niemożliwe przecicż przeklada! 
eam sobie — by mi wyrządzono ni Stąd ni zowąd 
krzywdę, zwalniając o jakie trzy lata za 
wcześnie. Jestem w swem sumieniu spokojny. 
20 lat tułaczki prowincjonalnej, zawsze w naj- 
gorszych dziurach, potem okreg i nieopisana, 
bezustanna harówka prawie dzień i noc! Bo 
nie było dnia, by nie zabierał z soba do domu 
ciężkiej skórzanej teki z aktami, nad którymi 
siadywał w domu do późnej necy. Oczy mu, wy" 
lazły od nieczytelnych protokołów, studinwanvch 
w ciemnych biurach o nigdy niemylych oknach, 
pluca zjelczały od wdychania atmosfery hrudnvch 
sal sądowych, gardlo ochryplo od podnoszenia 
głosu wobec tumanów, chłopów lub wyszczeka- 
nych adwokatów. Tak przeszly lala szare i bez- 
barwne, jak ten mur widoczny z okna biuro- 
wego lub iak ja podloga sali. pokryła warstwa 
hteta, nanicsioncgo przez setki nóg ludzkich. 
Biedne pclne niczmożonych trudów, a tak malo 
czem rozjażźnienc pasmo życia polskiego sẹ- 
dzicgo! 

— Któż wie zreszta — myślał pan sedzia — 
jakimi motywami sie rzadza lam u góry. Może 
właśnie dlatego, ż¢ pracowalem za wiele, uwa- 
żając. iż powinienem odpocząć. Wszak to samo, 
powłarza mi co jakiś czas żona: „Wiesz Ludwi- 
siu, wolalabym, żcbyś się spensjonował, bo 
zdrowic najważniejsze. 

Pan sędzia szedł dalej tokiem owych myśli; 
Może żona ma racje? Co ja właściwie stracę 
na emeryturze? Z jakich 30 zlotych miesiecznie, 
za które kupuję ccś bezcennepo, wolność i nie- 
ograniczona swobodę. Zreszta, można będzie coś 
prywatnie zarobić, podejmuiac gdy sie trafi 
jaka obrone. Zarobię na masło, bo chleb, da mi 
sama emervtura. : 

Takie plany, poniosły p. sedziego w krainę 
marzeń o emervłurze. Wracajac do domu, ze 
zwykła porcja wyroków w tece, postanowił 
nawet, zwierzyć się z tych planów malżonce. 
Ucieszy się babina. 

Lecz pani Malwina, jako-że kobiety nie- 
zawsze myślą konsekwentnie, przyięła te zwie- 
rzenia bez entuzjazmu. — Jak-to! Oniby ośmie- 
lili się przenieść cic na pensje? A gdzież spra- 
wiedliwość? Maloś to się nawycieral pokoi. 
mało niedosypialeś? Niedopuszczę do tego, 
choćhym miala pójść do samego ministra! 


marzenia. 


To oświadczenie malżonki tak zdetonowalo 
pana sędziego, że zaczał sie znów panicznicć 
obawiać spensjonowania. Pod wplywem tego 
strachu, chcac okazać podwójna gorliwość i pod- 
kreślić niezbędneść, siadywal w biurze, często 
bez obiadu, do późnego wieczora, kończąc za- 
legle sprawy. Aż to zwróciło ogólna uwage i ko- 
ledzy zaczęli mówić: Co za „Sztreber* z tego 
Szypuły! Może mu się zdaje, że go skreślą 
z czarnej listy? Naiwny! 

Gdy po dwu tygodniach tej harówki sędzia 
schudł i  zzieleniał, przerażona  malżonka 
oświadczyla tym razem, że niema już nic prze- 
ciw spensjonowaniu. 

Zaczeli oboje nawet idcalizować swe przy- 
szłe życie na emeryturze. Będzie cudownie. — 
Osiedlimy się w Oświecimiu albo w Zatorze, 
kupimv może nawct z Boża pomoca dom z ogro- 
dem. Ty będziesz sobie lowił rybki i chodził 
na potawarte w fax bed hodować kwfaty t fa" 
rzyny — marzyła pani Malwina. 

Slowem to, co hyło dawnicj 
stalo się teraz marzeniem. , 

Gdy wiec pan sedzia dostał w parę dni 
później znaczace wezwanie do prczesa (on sam 
bowiem osobiście pelnił pogrzebowa funkcję 
wręczania dekretów spensjonowania), pdn Szy- 
pula szedl na tc aice spokojnie i gdy pan 
prezes zaczał z urzeđowo-strapioną miną cos 
mówić, przerwał mu zaraz: 

Domyślam się panie prczesie i rad jestem, 
że sobie odpoczne, choć wolalbym byl sam o to 
prosić. Ale cóż robić? 

Pan prezes zdawał się być zdumionym. - 

— Q jakim odpoczynku pan radca mówi? 

— Ano o „stanie spoczynku”, w jaki zosla- 
lem przeniesiony. Trudna rada! 

— Ależ nic podobnego! To plotki! Gdzież- 
byśmy się pozbywali tak oddanego służbie 
sędziego! Chciałem pana radcę prosić © co 
innegd i poto pana wezwalem. Chodzi o to, że 
skoro się pan lak w ostatnich czasach wyrobił, 
może pan objać zaległości po tych, którzy 
otrzymali dekrety pensyjne, a nie będa mieli 
czasu uporać się zc sprawami przed zwolnie- 
niem. Nie mam komu oddać tej kupy aktów. 
a nikt inny tak gorliwie nie umie pożerać 
spraw, jak pan. 

A gdy pan radca Szypula zaskoczony i skon- 
sternowany nicoczckiwanem  rozwianicm ma- 
rzeń o odpoczynku nie wiedział co odpowie- 
dzieć, pan prezes podając mu rękę, zakończył 
kwestje: - 

— Myślę, że wyrobi się pan z tego, Jeszcze 
w lym miesiącu. Liczę na to, do widzenia... 

I gadaja ludzie, że niema dziś sprawiedli- 
wości, ani prawdziwego uznania za pracę! 


postrachem, 


Prawo urzędnicze w świetle orzeczeń 
Najwyższego Trybunału Administracyjnego. 


Dobrowolne wystapienie ze slużby państwo- 
wej polskiej nie pozbawia funkcjonarjusza praw 
emerytalnych, nabytych z tytułu służby w b. 
państwie zaborczem, a przysługujących mu 


w granicach przez polskie ustawy emerytalne 
zakreślonych (Orz. 26. I. 1929, L. Rej. 1702/27). 


Służba kolejowa ślusarza-kandydata, zakoń- 
czuna przepisanemi egzaminami i bezpośred» 
niem przejściem na etatowe stanowisko, jest 
służba przygotowawczą w rozumieniu ust. 
art. 37 ustawy emerytalnej (Orz 9. V. 1931, 
L. Rej. 6011/29). 


wefawt o raństwowei slużuie cywilnel z 


naNO. wę 


W wypadku, przewidzianym w § 1 art. 2f 
ustawy o uposażeniu sędziów i prokuratorów 
z 5 grudnia 1923 D. U. poz. 1107, zaliczenie 
czasu służby w formacjach wojskowych polskich 
nie jest uzależnione od poprzedniego pozosta- 
wania w służbie b. państw zaborczych. (Orz. 13. 
V. 1930. L. Rej. 2758/28). 


W myśl art. 85 ustawy emerytalnej przerwa 
w służbie, zaszła przed jej wejściem w życie, 
t. j. przed I. X. 1923, nie stoi na przeszkodzie 
zaliczeniu do wysługi emerytalnej lat służby 
przed przerwą odbytej, chociażby przerwa pow-' 
stala wskutek dobrowolnego wystapiena ze 
slużby. (Orz. 26. I. 1929, L. Rej. 1702/27). i 


Urlop bez uposażenia w służbie austrjackieli 
nie podlcga w myśl art. 81 ustawy emerytalnej 
zaliczeniu do emerytury, a to wobec zastrzeże- 
nia w art. 81 niemożności korzystniejszego zall- 
czenia slużby zaborczej, oraz wobec przepisu' 
art. 38 pkt. b) powołanej ustawy emerytalnej 
(Orz. 4. XII. 1930, L. Rej. 276/29). 


W b. zaborze austrjackim w myśl. art. 4' 
ustawy uposażeniowej z dnia 9. X. 1923 r. (Dz. 
u. R. P. poz. 924) zamężna [unkcjonarjuszka 
państwowa ma prawo do dodatku ekonomicz- 
nego na dzieci tylko w tvm wypadku. jeżeli jest 
utrzymującą rodzinę, t. j kiedy wobec niepo- 
siadania przez meża minimalnych środków 
utrzymania przechodzi na nia w myśl $ 143 
austrjackiego kodeksu cywilnego obowiazek: 
utrzymywania rodzinv (Orz. N. Tryb. Adm. 18. 
VI. 1931, L. Rej. 3505/29). 


Emeryt, reaktywowany w Służbie, nie ma 
prawa do przewidzianego w art. 21 ustawy 
emer. zwrolu kosztów przesiedlenia, dokona- 
nego już po przywróceniu go do slużby czynnej 
(Orz. 30. XII. 1930, L. Rej. 1636/29). 


Funkcjonarjuszowi, zwolnionemu w trybie 
art. 116 ustawy z 17. TI. 1922 poz. 164 Dz. u. 
z odmowa przyznania praw emerytalnych wy- 
nikajace z art. 21 ustawy emerytalnej prawo do 
przesiedlenia się na koszt Skarbu Panstwa 
przysługuje w ciagu roku od późniejszego wy- 
dania przez władze aktu, przyznałącego mu 
uposażenie emerytalne (Orz. 30. III. 1931, L. 
Rej. 4898/29). 

Wobec wvgaśniecia z dniem 31 marca 1929 


roku (Rezo. Prezydenta R. P. z 19 grudnia 1927 
PO TAREN inac: nri 116 


A ie 
U. w brzmieniu ustawy 
920 D. W. funkcfonariu- 
szowi państwowemu, mianowanemu na stałe.l 
któremu nie doreczono pisma ustala'acego 
przed uplywem wskazancgo na wstepie termi- 
nu, nie przysługuje prawo żadania zwolntenia 
ze służbv wzglednie przeniesienia w stan spo- 
czynku od wspomnianego terminu. (Orz. Naw. 
Trvh. Adm. 7. XT. 1931. L. Rej. 488829). 


Przepis art. 50 pkt. b) ustawy z 9 paździer= 
nika 1923 poz. 924 Dz. U. nie uzasadnia dowol- 
nego leczenia się oficera i jezo rodziny na koszt 
Skarbu Państwa poza ramami istniejących woj- 
skawych urzadzeń sanitarnych w Państwie; do- 
puszczalnem jest takie leczenie tylko w przy- 
padku uzyskania zezwolenia w tej mierze ze 
strony Władz Wojskowych. (Orz. Najw. Tryb. 
Adm. 5. IV. 1930. L. Rej. 1144/28). 


icgo 1922 poz. 164 Dz. 
7 22 grudnia 1926 poz. 


W myśl art. 107 uslawy z 9 październik „al 
1923 poz. 924 Dz. U. zaliczenie lat sluzby lub 


pracy nauczycielskiej, o których mówi ustęp 
pierwszy tego artykułu ti. zaborczej oraz Pry- 
watnej polskiej co do nauczycieli mianowanych 
po wejściu w życie ustawy uposażeniowej 2 To- 
ku 1923, następuje nie od terminu wydania de- 
cyzji przez Ministra w myśl ustępu trzeciego te- 
goż artykulu, lecz od daty mianowania. (Orz. 
26. XI. 1931. L. Rej. 5908/29). | 

Przy wymiarze uposażenia wedle zasad 
ustepu 3 art. 7 ustawy uposażeniowej z 9 pa- 
ździernika 1923 tj. przy pierwszem mianowaniu 
naczelnika wydziału Kuratorium względnie wi- 
zytatora Szkół, zamianowanego na to stanowi- 
sko ze Slanowiska inspektora szkolnego, wi- 
nien być uwzględniony dodatek, „przewidziany 
w art. 49 tejże ustawy uposażeniowej. Sposób 
uwzględnienia powyższego dodatku nie jest 
analogiczny ze sposobem, wskazanym W ust. K 
art. 6 ustawy uposażeniowej z 5 grudnia 1925. 
(Orz. 19. III. 1930. L. Rej. 4460,27). 


O prawie poboru przez nauczyciela uposaże- 
nia służbowego na zasadzie ust. 1 względnie 
ust. 3 art. 57 ustawy uposażeniowcj z 9 paździer- 
nika 1923, tj. co do nauczycieli o kwalifikacjach 
dla szkół specjalnych, rozstrzyga okoliczność, 
czy według treści dekretu nominacyjnego jest 
on nauczycielem szkoły specjalnej, czy tylko 
nauczycielem takiegoż oddziału lub szkoły po- 
mocniczej przy szkole powszechnej. (Orz. 26. 


IX. 1931. L. Rej. 4740/29). 
Dr A J. 
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„JEDNOŚĆ: 


Pociernistej drodze do celu. 


Przytoczone poniżej danc opieramy na refe- 
racie prezesa C. R. P. p. Krukowskiego. — Red. 


Sprawa utworzenia jednolitej organizacji 
przeszła po ciernistej drodzo prawdziwa fol- 
mote, nim osiagnęla swój ostateczny cel, objęcia 
wszystkich pracowników jednolita organizacia, 
jaka jest Centralna Rada Pracownicza. ; 

Byla to droga dluga | mozolna, która, mimo 
nawolvwań do zcalenia ruchu zawodowego, na- 
trafiala zawsze na trudności wprost nie do 
pokonania. 1 

Najpierw obserwujemy dorywcza wapólpra- 
cę poszczególnych Organizacyj. w plerwszych 
latach odrodzonej Ojczyzny. Na tem polu maja 
swoje zaslugi krakowski Zwiazek Zrzeszcń, 
oraz Stala delegacja lwowska, jako teź organi- 
zacje poznańska i kulowicka, które zjeżdżaly Sie 
razem | „interwenjowały tak w Rządzie, jak 
i Sejmie w każdej ważnicjszej sprawic, prawie 
zawsze z konkretnymi wynikami. RA 

W roku 1921 powstaie Centralna Komisia 
Porozumiewawcza Zwiazków Zawodowych Pra- 
cowników Państwowych, grupujaca na razie 
kilka zaledwie zwlazków (Związek Zawodowy 
Kolejarzy. Stow. Urzedników Państwowych, 
Zwiazek Polsk. Nauczycielstwa Szkól Powszech- 
nvch, Zwiazek Zaw. Nauczycieli Polsk. Szkół 
Średnich). abv przekształcić sie już w r. 1923 
na t. zw. Centralny Komitet Pracowników Paŭ- 
stwowych. skuplajacy wszystkie niemal organi- 
zacje zawodowe tej kategorji pracowników. 

Stało się to w związku z uchwaleniem przez 
ciala ustawodawcze ustłuw o uposażeniu i z40- 
patrzeniu emerylalnem. 

Żywot tego Komitetu byl atoli krótki, — na- 
stępujc rozbicie. Wobcc tego w roku 1924 20- 
slaje wskrzeszona Centralna Komisja Porozu- 
miewuwcza. nie obejmuje ona wszelako ogólu 
zorganizowanych pracowników państwowych. 
Okoliczność ta sprawia, że w r. 1927 zostaje 
utworzone „Ogólne Zrzeszenie Związków i Sto- 
warzyszeń Funkcionarjuszów Państw. i Samo- 
mądówych R. PH. które też lcilnoczy pozostale 
arganizacje (15 zwiazków i stowarzyszeń); 
wreszcie w r. 1930 jesteśmy świadkami zorga- 
nizowania jeszcze jednej centrali p. n. „Zjedno- 
czenie Związków | Stowarzyszeń Pracowników 
Państwowych. 

Rok 1931 przynosi nowe konstelacie organi- 
zacvine. Powstaje „Naczelny Komitet Pracowni- 
ków Państwowrch, kolejowych i Komunalnych“, 

ńcego trzonem jest porozumienie dwóch cen- 

al: Centralnej Komisji Porozumiewawczej 
i Ogólnego Zrzeszenia. tudzież Zjednoczenia 
Kolejowców Polskich. W międzyczasie jednak 
="nreg organizacyj wvstepuje z C. K. P.. nastep- 
nic zaś i sama © . opuszcza szeregi Na- 
czelnego Komitetu. Jednocześnie tworzy się 
Tymczusowy Międzyzwiazkowy Komitcl Pra- 
cuwników Państwowych (r. 1931), który powo- 
luis da życia Zjednoczenie Związków i Stowa- 
rzyszeń Pracowników Państwowych. 

Na terenie pracowników prywatnych pierw- 
sza centrala hyrlo Zrzeszenie Polskich Pracow- 
niczych Związków Zawodowych. powatale w ro- 
ku 1921. W kańcu 1923 r. zostaje utworzona 
centrala p. n. „Związek Organizacji Pracowni- 


czych w Polsce“, poczem obie te centrale 
w czerwcu 1926 r. powoluja do życia „Centralną 
Organizację Zwiazków Zawodowych Pracowni-; 
ków Umyslowych*. grupujaca przeważnie pra- 
cowników zatrudnionych w przemyśle, handlu | 
i biurowości. 

W roku 1924 powstaje „Polska konfederacja 
Pracowników Umysłowych". zrzeszająca głów-, 
nie t. zw. wolne zawody i pracowników banków, 
i przedsiebiorstw państwowych. , 

W roku 1927 część organizacyjį, skupionycli ; 
w Centralnej Organizacji tworzy Wederację, 
Związków Zawodowych Pracowników Umyslo- 
wych w Sosnowcu. która z kolel łaczy sle orga- 
nizacyjnic z Polska Koniederacja w r. 1930. 
Wreszcie w roku 1832 nastepuje polaczenie 
Centralne| Organizacji z Polaka Konfederacja 
w Unie Związków Zawodowych Pracowników 
t mystówych, 

Ruch zawodowy pracowników samorzado- 
wych nie przechodził podobnych perypetii. 

W roku 1924 powstaje Rada Naczelna 
Związków Pracowników Samorządowrch R. P.. 
grupujaca organizacje pracowników miejskich, 
powiatowych i gmin wiejskich. Bezpośrednim 
bodźcem do powstania Radv Naczelnej była po- 
trzeba wspólnej walki o polepszenie warunków 
bytu pracowników Samorządowych w związku 
7 projektem rozporzadzenia Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej o dostosowaniu uposażeń pracownl- 
ków komunalnych do upczażeń funkcjonarju- 
szów państwowych. 

Wzmocniona nastepnie przez przyslapienie 
w marcu A931 r. Zwiazku Orcanizacji Pracow- 
ników Samorzadu Wojewódzkiego. Rada bez 
większych zmian wewnetrznych przetrwala do 
chwili obecnej. 

W ten sposób proces unifikacji ruchu zawo- 
dowego w przeciagu lat 10-ciu doprowadził do, 
scaleniu w jednej centrali jedynie pracowników 
samorządowych (Rada Naczelna) oraz pracowni- 
ków prywatnych (Unja). 

W obliczu pogromu uposażeń i uprawnień 
cmerytalnvch oraz ubezpieczeń spolecznych, 78- 


li prywatnych we Lwowie. Bolesny 


mx" Str. B. 
rozłużyć na kilka miesięcy i przeprowadzać 


„transzami”, bv uniknąć tego rodzaju Scen, jak 
opisywana, a którą latwiej opisać, niż przeżyć, 
oczywiście, o ile sią gra rolę owego glodnego 
emeryta. 

Przyznajemv się. że się zbytnio temi nie- 
szczęściami nie przejmujemy. poprostu dlatego, 
że „przyzwyczailiimyć się, jak ów kaleka, do 
anomalji w różnych dziedzinach naszego Życia. 

Trzeba jednak dla równowagi wspomnieć 
o glosach. mówiących o „doli“. Oto czytamy 
w ..Dzienniku ludowym" (Nr. 225): .Kuponv 


Izniżkowa dla urzedników". Tak brzmi tytul 


książeczki, rozdawanej w urzędach państwowych 
to objaw, 
gdy jakieś nieznane nam bliżej koła, podszywa- 
jące się pod pozory dobroczynności. organizują 
tego rodzaju akcje reklamową kosztem honoru 


urzędniczego. 
„Urzednicy zawsze — przed i po wojnie — 
cieszyli się opinją ludzi źle usytuowanych, 


w ostatnich latach mówiono o tem głośno z naj- 
wyższych miejsc w państwie. że będzie lepiej... 
Dziś nie mówl się o tem wcale. choć stan ma- 
terjalny urzędników urąga wszelkim abliczeniom 
higjeniatów... Obecnie ohak napisów w pewnych 
lokalach: .I'rzednikom i robotnikom nie udziela 
się kredvtu" pojawia sẹ widomy znak w formis 
jtwnej jałmużny zapomocą kuponów zmiżko- 
wych... A może to taki legalny kuban?". 

Nic to wszystko jednak nie powinno naa 
przejmować, ani martwić. Mamy się uśmiechać 
i to już nie dobrowolnie. ale na wyższy ..befel"! 
Oto wojewoda npołeski p. Kostek-Biemacki wy- 
głosiwszy mowę do swych podwładnych kazał 
im hyé porządnie uhramymi i mieć przyjemny 
wyraz twarzy (zupełnie jak u fotografa). Położył 
również nacisk na to, by każdy codziennie się 

lit. 

w Absolutna racja. W naszym orgamie otwiera- 
my teraz w dziale inseratowym rubrykę dla Ẹ§em, 
sprzedających mydło do golonia i nożyki do 
„giletek". Inserujcie się więc jak najliczniej. bę- 
dzie to czysty interea! la. 
M 


Bydgos?c?. 


Memorjat 


wiazuje się na wiosnę 1932 r. Pracowniczy Ko- Związku Emerytów Państw.. Autom. Rencistów, 


mitet Obrony Fmerviur i Chezpieczeń Spolecz- 
nych. 

Odtad byt już tylko krok do nowsłania stalej 
„nadbudówki*, Jaknż w dniu A. lipca 1932 r. 
powstaje Ceniralna Rada Pracownicza. w sklad 
które] wchodzn nastepujace centrale: Rada Na- 


wdów i sierót po nich. zamieszkałych w Wielko- 
polsce. 
Do Wysokiej Rady Ministrów 
w Warszawie. 
Walne Zgromadzenie emerytów - państwo- 


czeluna Związków Pracowników Samorzadowych |wych autom. i rezerwistów w Bydgoszczy na 
zrzeszająca w d zwinzkach okolo 22.000) człon-|dzień 7. X. 1932 uchwaliło poniższy memoriał 
ków. Naczelny Komitet Pracowników Pafństwo-|do Wysckiego Rządu. 


wych. Kolejowych i Komunalnych. grupujaey 


Celem równowagi budżetu Wysoki Rzad 


w 17 zwiazkach 200.000 członków. Międzyzwiąz:,zredukował emerytom pobory w wysokości 


kowy Konilet Pracowników Pauńsinowych, jed- | 
noczacy 12 zwiazków z 170.000 członków. Oraz 
Uuja Zwiazków Zawodowych Pracowników Umv- 
slow rch. liczaca 10.000 czlonków w 37 zwiazkach. 


Razem C. R. P. jednoczy wiec 70 związków 
z ogólną liczba okola 470.000 czlonków, a repre- 
zentuje inleresv, rzec można miljonowej rzeszy 
pracowników umysłowych. 

Po trudach olbrzymich wyazliśmy z iatnego 
lahiryntu organizacvinego. do oatatecznego celu, 
jednolitej organizacji świata urzędniczego, 


Gl i ata o niedoli À doli urednice, 


Powiedziano niejednokrotnie o kryzysie, że 
jes: fA zła, do którego SIĘ MONA ..przyzwvozaść" 
tak. jak Gzłowiok, któremu obcięto rękę, przy- 
zwyrzaja Się zwolna do swego slanu i z czasem 
mae: zdjrininą, że posiadał kiedyś olie ręce. 

Temu (c ZAapennce zawdzięczać należy, Że 
| pewnego C718U umilkły w prasie, przezna- 
CZlnej dla ogółu. ZłoBy biadania na niedolę pra- 
cowników państwowych. gy nawet sfery. któro 
zazdroszczą im. że PTZYNajmniej nie gozi im 
kompletnu brak środków do życia. Niemniej 
Jednak i takie wypadki Rię mogą zdarzyć, 
A przykladem tego. n crem właśnie czytamy 
w prasice, je?* np. uchwała Związk, aqdziów 
i prokuratorów. mocą której Postanowiono opo- 
datłkować się dobrowolnie na rzecz kołegów 
ziadukowiuiych przed reysłużenien 15 lat. Opo- 
datkować się na rzecz ztedukowanych kolegów! 
Oto hasło, jakiego chyba nie alyszeliśmy dotąd 
w naszych sferach. 2 nawet, się nigdy przedtem 
6 czemś takiem nie śniło. T to nie dlatogo. by 
hraklło wsród sędziów czy innych pracowników 
państwowych uczuć kalcżeltsko - humanitamych, 
lecz dlatego, iż nie bylo medy potrzehy ucieka- 


nia sie do tak anormalnrch srodków pomocy 
tyn. którzy padli ofiara niehywałych stosunków, 
wśród jakich żyjemy. 

lunvia drastycznym przykładem jest opis 
dostrzeżonej wa którymś z większych urzędów 
pocztowych w Polsce sceny z niedoli emerytal- 
nej. Pisze ów dziennikiuz: ..Dziekiatki emerytów 
czeka w hali uczędu na wypłatę emerytur. czeka 
Oczywiście daremnie. bo Urząd pocztowy nie 
otrzymał jeszcze 2lccch Wypłaty. Dziwnym kon- 
trastem jest. iż urząd ten codziennie nieczoawm 
odprowadza kilka miljonów złotych nadwyżki 
obrotowej, polezus flv W bali dziesiątki glol- 
nych emerytów daremnie nczekuje na snoje 
hledne grosze!" 

Opinja oburza się więć na te stosunki i mA 
rację. „Jeśli system wypłat przez P. K. O. jest 
nie praktyczny. nin można nie mieć przeciw 
teinu, bv go zmieniono na innv. o ile na sy 
leprzy. Ale pytanie. dlaczewa dostrzeżono to 
dopieru dzis! Być bardzo może. że za rok okaże 
się, iż znowu COS tzoa zmienić: T.cez tak czy 
owak. tego rodzaju reforma wie powinna być 
przeprowadzana na leb i szyję. Można było ją 


38% (15% + 10% + 8%). 

Ponieważ środki żywności na rynkach œo- 
dziennych, jako też manufaktury nie potaniały 
w powyższym stoaunku, przeto cmeryci wszel- 
kich kategorji znajduja się w katastrofalnam 
położeniu. Emeryci ponieśli wobec innych obw- 
wateli Państwa najwiekszą oliarę ze snolch 
szczuplych poborów, inni, którzy tworza kar- 
tele, tworząc państwo w Państwie nie ponieśli 
prawic żadnych ofiar na rzecz Skarbu Państwa 
i społeczeństwa, żerujac wycokiemi cenami pro- 
duktów na calem społeczeństwie całego kraju. 
Koniecznem jest, by Wysoki Rzad samonole 
wyzysku ludności rozpatrzył i ukrócił kartele 
it. p. zmowy o wysokich cenach sprzedaży. bv 
niepomierne zbogacenie sie kosztem ludności, 
względnie hegemonje wielkich kapitałów ukró- 
cić raczył i by zaniechał na przyszłość ukrócania 
praw, jakie emeryci na zasadzie dotychczacso- 
wych usław nabyli. 

Inż. W. Sas Szczudlowski mp. 
Sekretarz Konieczny mp. 
Jo 


PRZEMYŚL. 


HOŁD PAMIĘCI BOHATERÓW POLSKIEGO 
LOTNICTWA. 

Na posiedzeniu Zarządu Zjednoczenia Eme- 
rytów, Prezes Dr. Filimowski 17-g0 września 
1982 r. podniósł w uroczystych słowach zasługi 
tragicznie mmarlych bohaterów Polskiego Lot- 
nictwa š. p. por. Żwirki i Inż. Wigury, prószac 
o powslanie, i jedno minutowe milczenie. 
W poważnym skupieniu ducha, lacza sie 
obecnie cmeryci zgodnie 7. ogólnym holdem całej 
Polski. 

Równocześnie uchwalono przesłać Komite- 
towi tundacji $. p. pór. Żwirki i inż. Wigury 
5 złotych. 

Na tem samcem posiedzeniu, uchwalono na 
fundusz bezrobocia w Przemyślu kwote 10 
zlotych. 

Za Zarząd: 


E, Giżowski. Sakretarz. Kacauik, Prezes 


Str. 8. _ 


Pogłówne. 


W dalszym ciągu wplynely od dnia 1-go 
lutego 1932 r. do dnia 15-go października 1932 
r. do Zwiazku Zrzeszeń Pracowników Publicz- 
nych Wojew. Krakowskiego tytułem poglówne- 
go następujace kwoty: 

P. T+ urzędnicy Sadu Grodzkiego Sokołów 
zł. 7.50, Sadu Grodzkiego Biecz zł. 10, Sadu 
Grodzkiego Tuchów zł. 36, Sadu Grodzkiego 
SŁ Sacz zł. 12, Sadu Grodzkiego Żywiec xl. 18, 
Sądu Grodzkiego Wieliczka 21 26, Sadu Grodz- 
kiego Brzesko »l. 18, Archiwum Ziemskie, Kra- 
ków zł. 12, Państw. Zakład Badania Żywności, 
Kraków zł. 20, Zwiazek Oficerów i Urzędników 
Wojskowych w st. sp. zł. 100, Tow. Państw. 
i Kanc. Urzędników Skarb. i Polit. dla Malopol- 
ski i Ślaska, Kraków zł. 20, Wzajemna Pomoc 
Pracowników Państwowych i Emerytów, Jaslo 
zł. 100, Funkcji. Sadu Grodzkiego w Białej Ma- 


lopolska zł. 50, Zwiazek Sztygarów, Wieliczka | 


zł. 66, Krakowska Gazownia Miejska, Kraków 
zł. 116, Grono Profesorów Gimnazjum, Bochnia 
zł. 18, Kolo Sztygarów, Bochnia zł. 34, Sąd 
Okręgowy Cywilny, Kraków zł. 72, Wojewódzki 
Zwiazek Emerytów Państw. Kraków zł. 50, Pol- 
ski Związek Emer. Kolej. Kraków 50 72., Kolo 
Emerytów, Łańcut zł. 20, Okręgowy Zwiazek 
Emerytów Państwowych i Samorzadowych, Tar- 
nów zł. 200, Urzad Katastralny, Wieliczka zł. 
8. Urząd Kalastralny, Bochnia zł. 4, Akademja 
Górnicza. Kraków zł. 22, Stowarzyszenie Urzed- 
ników Miasta Krakowa zł. 500, Urzędnicy Mu- 
zeum Narodowego, Kraków zł. 20, Związek 
Urzęedników Sadu Apelacyjnego, Kraków zl. 
149.50. Państwowa Szkoła Przemysłowa, Kra- 
ków zł. 72, Miejski Urząd Pob. Opłat i Podat- 
ków Pośrednich. Kraków zł. 262. 

WPP.: Ptasiński St. zł, 2. Wetscherek zł. 2, 
Plezia Jan zł. 4. Barabasz J. zł. 2, Weclewski 
zł. 4, Harmata W. zł. 2, Pitrzycka Z. zł. 2, Urba- 
nek L. zł. 2. Maresch A. zł. 5, Liszka J. zł, 2, 
Berwińska R. zł. 4, Dyr. Górka Jan zł. 5. 
Ocetkiewicz zł. 2, Lechowicz J. zł. 2, Ptasiński 
WI. zł. 2, Macharska zł. 2, Żytomirski Br. zł. 
2. Cynarski zł. 3, Czubiński zł. 4, Siwiec L. 
zł. 4, Jagusiński zł. 2, Dr. Sołtysik zł. 2, Pytel 
zł. 2, Bedrnik F. zł. 2. Dr. Golik zł. 2, Wiche- 
rek zł. 2, Liszka J. zł. 2. 

Inż. Stekel, Skarbnik. 


Sorada prawna 
i odpomieduł Redakeji. 


P. Edwardowi G. w Odolanowie. Przytoczome 
„przez Pana orzeczenie N. T. Ad. przemawia 
"przeciw Panu. W czasie, kiedy Pan pełnił obo- 
wiązki Sekretarza Inspektoratu nic był Pan 
Jeszcze ustalony w służbie, zwłaszcza, że zaj- 
mował Pan posadę prowizoryczna. Tylko w ra- 
„zie, gdyby Pana ustalono na stanowisku sekre- 
tarza Insp. przysługiwałaby Panu kategorja II. 
Powyższe orzeczenie stwierdza, że o zaliczeniu 
'do kategorji rozstrzyga nie stopień wykształce- 
nia, lecz rzeczywiście zajmowane stanowisko, 
„a Panu nadano stanowisko III. Kat. Nie prze- 
szkadza to, że może Pan uzyskać w przyszłości 
stanowisko 11 kat., ale to zależy od swobodne- 
go uznania władzy. 

P. Franciszkowi A. w Rialej. Jeżeli w pierw- 
szej umowie nie było wzmianki o dodatku mie- 
szkaniowym a z innych postanowień tej umowy 
nie wynikało, że dodatek mieszkaniowy Panu 


Przepisywanie 


na maszynach, prae. lis- 
tów, odpisów itp. 


Powielanie 


wszelkich piem. akryp- 
tów i broszor 

Najtaniej w Krakowie 
wykonu!e bluro 


„CYKLOSTYL 


Kratów, Karmelicka L. 46 
l. alętro front. 
TKLEFON Nr. 124-6: 


Zecenia zamiejscowe załal wia- 
m» odńwrniną pocetak 


„jedności 


pcie 


Sozysku 
nowych abonentów 


Geny ogłoszeń 
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KŻ W 


| «rona 111 smoro | mm. | lumowy A >—76 
„ M ! mm. | 


„JEDNOŚĆ! 


haic nie należy a wladza ten dodatek Panu wy- 
; placała — można żądać zwrotu kwoty, jaka Pa- 
‘nu polrącono z tytułu wrzekomo nadcbrancgo 
dodatku mieszkaniowego po dzień 30/4 1931 r. 
Jeżeli Pan otrzymał wypowiedzenie służby nie 
w kwietniu, lecz dopiero 1 maja br. należy sie 
Panu wedle umowy wynagrodzenie jeszcze 7a 
sierpień. Za niewykorzystany urlop należy się 
Punu miesięczne wynagrodzenie. O te należy» 
tości zechce się Pan upomnieć a w razie odmo- 
wy można o nie skarżyć sadownie. Prośbę o za- 
opatrzenie z łaski może Pan wnieść, ale nie ro- 
je ona widoków powodzenia. 


~ A aN CR 

„P. J. St. w Sielcach. Zaliczenie lat slużby bo- 
daj częściowe za uiszczeniem opłaty emerytal- 
nej może nastąpić jedynie na podstawie artykułu 
98-qa ustawy emer. (nowe brzmienie). Decyduje 
Włudza Naczelna w porozumieniu z Ministrem 
Skarbu. dokąd należy wnieść podanie na ręce 
władzy przełożonej. 


Autorowi artykuhu ..miscellanea, na nowe 
drogi!“ — kamunikujemy, że z artykulu skorzy- 
stamy w najbliższym numerze. O współpracę 
GO Szczegóły załatwimy listownie. 


ROZDZIAŁ NAGRÓD. 
| Za największą ilość punktów (111) pierwszą 
| nagrodę otrzymuje p. G. Wetscherek z Brzeska: 


znakomitą powieść głośnego pisarza Teodora 


Dreisera, p. t. „Jennie Gerhardt“ (oprawnn). 
Drugą nagrodę otrzymała p. 
mundzka z Jasła (96 punktów): powieść tego 
samego autora p. t. „Siostra Carrie“ (oprawna). 
Trzecią nagrodę otrzymał p. Tad. Baran 
z Krakowa (95 punktów): powieść Honryka 
Barthesa, członka Akademji (rancuskiej. p. t. 
„Kleopatra“ (broszurowana). 
Nagrody te będą wysłane pocztą. 
« 2 e 
ZAGADKA (5 punktów). 
(pióra p. Anieli Jewulanki). 


Z trzech liter zaledwie się składam, 
A piją mnie starzy i młodzi, 


Nowa ustawa emerytalna 


funkcjonarjuszów państwowych i zawodo- 
wych wojskowych w Opracowanlu Dr. Włodzi- 
młerza Hekajlio. Ew 

Jest to peny teket ustawo emcrytalne] z dn. 
11 grudnia 1923 z uwzględnieniem wszelkich 
zmian, aż do noweli z dnia 18-go marca 1932 r. 
włącznic. Kicszonkowy format, czytelny druk 
i dobry skorowidz rzeczowy czynią to wydaw: 
nictwo bardzo użytecznem. 

Cena zł. 2 za egzemplarz, z przesyłką poczto- 
wą zł. 2.40, wyəyla: Administracja .„Tedności“ 
Kraków. ul. éw. Tilipa 6 za nadesłaniem go- 
tówki. Nr. czeku P. K. O. 404.983. 


Do P. T. Prenumeratorów 


zalegających z prenumerałą. 


Do wszystkich naszych P. T. Ahonentów 
į zwracamy się z gorącym apelem o jak naj- 
,rychlejsze uregulowanie zaległej prenumeraty. 
Wyłącznie od Was Abonenci, od sumienqego 
regulowania przez Was prenumeraty, zależy byt 
i rozwój „Jedności“ į cała ckuteczność akcji, 
jaką pismo to w interesie stanu urzędniczego 
prowadzi! REDAKCJA I ADMINISTRACJA 


„JEDNOŚCI“. 


przy Krakowskim |= | 
Związku Zrzeszeń | 2| 


się odwrotnie. adresować: 


o; LWIQZEK ZrZESZCĄ oni Rote 


M. Waks- 
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Fundusz zapom0Ś$0WY 


w którym można asekurować siebie i całą rodzinę bez oględzin 
lekarskich. Gdyby cały świat urzędniczy zrozumiał doniosłość tej 
instytucji, mogłaby się ona rozwinąć w potęgę. Asekurować się mogą 
wszyscy pracownicy państwowi na obszarze całej Rzeczypospolitej. 

Fundusz wynosi w chwili obecnej 21.000 zł. Prospekta wysyła 


Po pracy — godzina rozrywki! 


Pomimo, iż w nicbo się skradam 
Ale tak się właściwie godzi!... 


Czy się godzi, czy się nie godz: 
Zarazem także ptaszkiem jestem, * 
Jeżeli komuś o to chodzi, 

Niechaj odzadnie kim ja jestem! 


Jestem zaprawą — jestem ptaszkiem, 
Nazywać się mogę sylabą. 

Mam styczność jak ptaszek z „daszkiem“ 
I drogi Czytelniku z Tobą. 


Z trzech liter zaledwie się składam 

A piją mnie starzy i młodzi 

Pomimo, iż w niebo się akradam 

Ale tak się właściwie godzi!... 

WPan Władysław Czajkowski, Zawoja: Ma- 
terjal dobry, prosimy jeszcze o coś lepszego. 


Nowela do ustawy emerytalnej oficerów. 


W ministerstwie spraw wojskowych przygo» 
towywana jest nowela do ustawy o emeryturach 
olicerów i podołicerów. M. in. ma być rozsze- 
rzone zaliczanie do emerytury okresu urlopów 
'bą ch,.0 ile „wojskowi w acie adbva 
wali pracę cywilna, na podstawie specjalnej de- 
legacji służbowej swych władz przełożonych. * 


wszelkiego rodzaju 
poleca i wykonuje przeróbki i reperacje 
pó cenach konkurencyjnych 


PIERWSZORZEDNA PRACOWNIA FUTER 


EMILA KOTARBY 


w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 7a. 


Ceny konkurencyjne. p 
Towar i wykonanie pierwszorzędne- 
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